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Jan P a z d u r ,  Polskie czasopiśmiennictwo techniczne do około 1870 roku, 
Wrocław 1978, ss. 192, ilustr.

Przegląd czasopiśmiennictwa technicznego w Polsce, którego począt­
ków dopatru je się jeszcze w  XV III w., rozpoczyna J. Pazdur od omó­
wienia w ydanych w dwóch zeszytach przez księgarnię M ichała Grołla 
w W arszawie „Różnych Uwag Chem iczno-Fizycznych” . (W szystkie 
pierwsze pisma poświęcone technice drukow ane były  w dwóch językach: 
polskim  i niemieckim.) Prócz tego istn iały  i inne periodyki o tem atyce 
gospodarczej i rolniczej, wśród których szczególne znaczenie w  kształ­
tow aniu myśli technicznej w naszym  k ra ju  odegrała „Izis P olska” . Mó­
wi o niej autor: „Ale »Izis Polska« podobnie zapewne jak  niektóre za­
chodnioeuropejskie czasopisma techniczne, na k tórych  się wzorowała, 
osadziła zjawisko m echanizacji w szerszym  kontekście. Dostrzegała no­
wość nie tylko w tym , że ludzie zastępują siły zw ierząt siłą m echa­
niczną. W idziała też w zrastającą złożoność m yślenia w świecie techn ik i” .

W początkach XIX w. następuje  szybki postęp specjalizacji w czaso­
piśm iennictw ie naukowym , czego w yraźnym  objawem  było ukazanie 
się w 1830 r., Pam iętnika Górnictwa i H utn ictw a”.

Nie ograniczając się do om awiania wyłącznie pism  specjalistycznych, 
au to r analizuje również problem atykę techniczną prezentow aną przez 
inne typy  periodyków. Kolejno czyni więc przegląd pism  poświęconych 
rolnictw u, leśnictw u, a naw et polityce.

O prasie ściśle technicznej czytelnik dowiaduje się dopiero z przed­
ostatniego rozdziału („Powstanie prasy  technicznej”), w k tórym  w spo*- 
sób gruntow ny i w szechstronny omówiona jes t rola „Dziennika Poli­
technicznego”, pierwszego nowoczesnego pisma technicznego, założonego 
w 1860 r. w W arszawie przez braci Bronisława i W itolda M arczewskich. 
Na łam ach tego periodyku, przeznaczonego dla zawodowych techników, 
prezentow ano problem y z dziedziny inżynierii w odno-m elioracyjnej, 
wodociągowo-kanalizacyjnej, san itarnej, budowy dróg i mostów oraz 
spraw y kolejnictw a. W yrazem  dbałości o przydatność i aktualność za­
m ieszczanych inform acji jest fakt, że znajdow ały w nim  odbicie tak  
ważne w owych czasach przedsięwzięcia, jak  budowa kolei W arszaw- 
sko-Bydgoskiej i W arszaw sko-Petersburskiej, a także połączenie kolei 
W arszawsko-W iedeńskiej z Katowicam i. Dla wygody czytelników w piś­
mie publikowano tabele m iar i wag polskich w porów naniu z francus­
kimi i pruskim i. Rozważania na tem at prasy  technicznej podsumował 
au to r w  rozdziale „Oznaki zróżnicowania czasopism w latach 1850— 1875”.

Praca, napisana żywym  i k larow nym  językiem , jest zrozum iała nie 
tylko dla techników, ale także dla ludzi o w ykształceniu hum anistycz­
nym. A utor stara  się przekonać czytelnika, że już w  zaraniu swego 
istnienia czasopisma naukow e zajm owały się spraw am i techniki.

Podstaw ową wątpliwością, k tóra rodzi się przy  czytaniu książki P a­
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zdura, jes t sam  jèj ty tu ł. Dla ośób orientujących się w  dziejach czaso­
piśm iennictw a polskiego w ydaje się szokujące założenie autora, że na­
rodzin prasy  technicznej można doszukiwać się już w  XV III w., nie od­
powiada bowiem ustaleniom  przy jętym  przez historiografów . W edle 
opinii n iek tórych  historyków  fak t ten  można wiązać dopiero z pow sta­
niem  w 1860 Г. „Dziennika Politechnicznego”. P rzy jm ując swe założe­
nie, z"a pism a techniczne au to r uważa więc rów nież periodyki o innych 
profilach. B rak jasno sform ułow anej definicji, co uważa się za pismo 
techniczne, budzi jeszcze większe zastrzeżenia.

Z pobieżnej lek tu ry  książki w yłania się nieodparcie sugestia, że 
w szystkie uwagi krytyczne nie byłyby uzasadnione, gdyby w ty tu le  
użyto sform ułow ania „czasopiśmiennictwo naukow e” zam iast „tech­
niczne” .

Na zakończenie można wysunąć dezyderat pod adresem  osób zajm u­
jących się dziejam i prasy  technicznej, aby w swych planach badawczych 
uw zględniły jej historię  w  drugiej połowie X IX  i początkach XX w. 
Z pow stałych w tym  czasie różnych typów  czasopism niektóre, jak  np. 
„Przegląd Techniczny”, istn ieją  do dziś.

Zenon K m iecik

Józef Ko wa l c z y k ,  Ze wspomnień redaktora, Warszawa 1978, ss. 184.

Józef Kowalczyk od początku swej działalności w ruchu kom uni­
stycznym  związany był z pracą dziennikarską i .redakcyjną. Ju ż  w 
1921 r. współpracował z lwowskim  tygodnikiem  „Spraw a Robotnicza”, 
w  latach  1923— 1924 był sekretarzem  redakcji „T rybuny Robotniczej” , 
w  okresie zaś 1929— 1933 pełnił obowiązki sekretarza C entralnej Re­
dakcji K P P  w W arszawie, pozostając jednocześnie naczelnym  redak to­
rem  „Przeglądu Społecznego”. Później współredagow ał „Trybunę Ra­
dziecką” w Moskwie, a po wojnie był m. in. redaktorem  naczelnym  
tygodnika „Trybuna W olności” . Poza tym  przez wiele la t wchodził w 
skład S ek re ta ria tu  Krajow ego K PP, zajm ował odpowiedzialne stano­
wiska w  KG PZPR. Był też wiceprzewodniczącym  Stow arzyszenia 
D ziennikarzy Polskich i długoletnim  wiceprezesem  M iędzynarodowej 
O rganizacji D ziennikarzy.

Ta k ró tka  nota biograficzna pozwala lepiej docenić książkę J. Ko­
walczyka, w ydaną pod obiecującym  ty tu łem  Ze w spom nień redaktora. 
Je s t to zbiór 13 szkiców i artyku łów  odnoszących się tem atycznie do 
dziejów K PP. (W arto dodać, iż n iek tóre  z nich —  w odm iennej nieco 
form ie — były już ogłoszone drukiem , m.in. w  „Roczniku H istorii Czaso­
piśm iennictw a Polskiego” i „K w artaln iku  H istorii P rasy  Polsk iej”1).

1 Np. artykuł o wiedeńskim „Świcie”, „Rocznik Historii Czasopiśmiennictwa 
Polskiego”, t. XV, z. 1, s. 99—112 czy wspomnienia o Aleksandrze Fornalskim, 
„Kwartalnik Historii Prasy Polskiej”, t. XVI, z. 1, s. 97—102.


